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Przegląd polityczny.
Przemyśl ,  d. 6 . g r udn ia  1890,

„Fre ind en b la t t *  oświadcza,  iż bud że t  
wnies iony  p rze z  mini s t r a  D u n a j e w sk ie go  
m o ż e  wywołać  żywe  zadowolen ie  we wszy 
s t k ich  k o ła ch  ludności .  Zd an ie  m o w y  t r o ­
nowej  z roku 1879, zapow iada jące  pokryc ie  
w y d a t k ów  bez uc ienan ia się do  opera cy i  
k red y to we j  i be*, sz ko dy  d la  siły p r o d u k ­
cyjnej ,  s tało się zupe łną  p rawdą .  G o rą c o  
upragnioną ,  p racą,  t r udem,  ofiarami oku 
p i o n ą  zd ob yc z  p r zy w ró c en ia  rów no w ag i  w 
budżec ie  ans t ryack im,  należy już uważać  
za u t rwaloną ,  gd y ż  już p o  raz t rzeci  o k a ­
zująca  się n a d w y ż k a  u p r a w n  a na  przyszłość 
d o  na jp iękn ie j szych  nadziei ,  s zczególnie co 
d o  u regu lowan ia  waluty.  P o  dziesi ęciolet  
niej działalności  mo ż e  mini s te r  Duna jewsk i  
z zadow olen iem  s p og lą da ć  na  os iągn ię te  r e ­
zul taty.

„Re ich sa nze ige r„  donosi ,  iż konferen-  
c y a  p o w o ła n a  do  o b r a d  nad  r e t o r m ą  w y ż ­
szego  szko ln ic twa  zos ta ł a  za ga j oną  w o 
becnuśc i  ce sa rza  Wi lh e lma ,  k t ó r y  min i s t ro ­
wi oświaty wyraz i ł  najzupełn ie jszą  pochwałę.  
Cesa rz  wyluszczył  swe  z a pa t r yw an ia  w 
dłuższe j  p rzemo wie ,  w której  podniósł ,  
iż chodz i  o  to ,  a b y  młodz ież kształ cić  od- 
po w łc ó n ro"’d t r  -wy m ag a ń  Teiaźmcjs .xgo  s ta  
nowiska  o jczyzny  w świecie .  Na le ży  p rzy  
od po w ia da n iu  na 14 p rze d ło żo ny c h  pytań,  
po ją ć  ducha ,  n ie ty lko  sa m ą  formę.  Cesarz  
wspomnia ł  dalej  o hyg ien ie  szkolnej ,  o 
zmniej szeniu ma te rya łu  nau ko w eg o ,  o usun ię ­
ciu z eg za m in ów  g łówn ego  balastu,  unikaniu 
p rzec i^ ze u ia  p racą,  p o c z e m  zaznaczył ,  iż 
g d y b y  sz ko ła  była spe łń  ła swój obowiązek,  
p o w in na b y  była sa m a  roz p oc zą ć  walkę p r z e ­
ciw socyalne j  demokracy i .  D u  r. 1871 roz 
wijały szkoły idee jedności ,  od  owej  pory  
j e d n a k  nas tąp i ł  zastój .  O be c n ie  na leży g łó ­
wny kłaść nac isk  na  p o d s t a w ę  n a r o d o w ą ;  
p o d s t a w ą  powin ien  być duch n i e m ie c k i ; wy 
c how an ie  m ło dy c h  N ie m có w  po w in n o  b j ć  
w k i e ru nk u  n a r od ow y m .

O  s tanowisku,  jakie  min i s t e r s two  I ran 
cuskie zajmie wo b ec  za cz epe k  op o z / c y i .  
p isze „ T e m p s " : „1’rzedewszys tk iem opr^e
się g ab in e t  p o n o w n e m u  w p ro w a dz e n iu  e 
t atu  mini s t e rs twa  wojny,  jako nadzwycz  ij, 
nego ,  k tó r e g o  pokr yc ie  ma być  d o k o n a n e m  
coroc zny mi  poż yczkam i .  W  tej g łówne j  
kwestyi  wys tąpi  g a b i n e t  so l idarnie i o świad  
czv j a s n o  swe zdanie ,  sk o r o  sp r aw a  ta 
przy jdz ie  na  p or zą dek  dzienny.  Gabinet ,  
d o m a g a ć  się będzie na t en cel s t a łych  d o ­
chodó w,  k t ó r e  w mia rę  po t rzeb  e t a tu  wojny 
wcie lonego do  budże tu  zwycza jnego,  zwię­
kszanymi  bę dą  przez  now e  po d a t k i  lub 
po dw yżs zen ie  dawnych .  W dane j  chwili  za 
ż ą d a j ą  p rez es  gab ine tu  i r r in :s ter  f inansów 
imien iem wszys tk ich swych  ko leg ów  wotu.n 
zaufania."

W Izbie niższej  p a r l a m e n t u  angiel  
sk iego  uzasadnia!  Ba lfour  wniosek rządowy,  
żą da j ąc y  k red y tu  w kwocie  5 0 0 0  tun tów 
szter l ingów dla mi e sz ka ń có w  za ch ód  11'ej I r  
l andyi ,  k t ó r y c h  nawidzi ła  k lę ska  zupe łnego 
n ieurodzaju z i emniaków.  Za  pieniądze te 
ma ją  by ć  zakup ione  ziemniaki  do  sadzenia,  
a  miesz kańcy  c ierp iący  nędz ę  ma ją być 
p o d  kon t ro lą  r z ą d u  za t r ud  neni p rzy  b u d o ­
wlach.

D o  „Po l i t  Cor resp . "  do no sz ą  z Pe 
t e r sb ur ga ,  że Żydom p r zy by w aj ąc ym  z Ga- 
1 cyi na  j armarki  do Kró le s tw a  Polskiego 
ma  być  nawe t  chwi lowy p o b y t  t a m ż e  za 
b ron iony m.  Wnos ić  s tąd  można,  że tylko 
żydzi ,  p r o w a d z ą c y  handel  na  wi kszą skalę,  
b ę d ą  wyją tkowo mogli  uzyskać pozwolen ie  
na za ła twianie  w Królestwie  swych  in te r e ­
sów.

B u d o w a  kolei żelaznej  z B e rd yc zo w a  
do  Żytomie rza ,  wzg lędem k tó rej  pa now ał y  
j eszcze |»ewne wątpl iwości ,  za tw ie rdz on ą  
ju ż  zos tał a i ma  być r o z p o c z ę t ą  na wiosnę 
roku  przyszłego.

Szkoła przemysłowa uzupełniająca
w Przemyślu.

II.
Pomimo uznanej powszecbuie potrzeby 

i pożyteczności  szkoły p rze rms łowej  znacho-  
d/ą, się jeszcze rzemieślnicy,  którzy  ociągają 
się z posyłaniem prak tyk an tów  swoich na 
nauk ę  wieczorną i tej j edynie okoliczności  
przypisać należy, że na 320 zapisanych do

szkoły przemysłowej  w r. z., było 45 takich,  
którzy w ciągu roku z za k ła du  wystąpili ,  
zaś 71 takich,  którzy z powodu n ie regu lar ­
nego uczęszczania do szkoły,  nie byli kia  
sy ikowani .  Z tego też to powodu z końcem 
roku 1890 klasynkowan < w klasie I  p r z y ­
g o t o w a w c z e j  na  74 zapisanych —  47, w 
klasie II  przygotowawczej  na  108 zapisanych 
76, w kl .  I przemysłowej  na  99 zapisanych
— 57,  w kl I I  przemysłowej  na  39 zapisa­
nych klasyfikowano 24 uczniów. Razem 
na  320 zapisanych klasyfikowano 204 czyli

j 63.75 °/0 — nieklasyfikowano 116 czyli
36.25 ' /0-

Z  pomiędzy 204 klasyfikowanych o trzy­
mało s topień celujący 10, stopień pierwszy 
1 3 4 uczniów, r azem 144 chłopców czyli  7 0 . 59°/0 
s topień d r u g i  6 0 uczniów, czyli 29.4°/0- Pod 
Względem wyznania, było w szkole zap i sa ­
nych : ob rządku  rzym.  k a t  234 czyli 7 3 1/ , 0/#
—  obrządku  gr. kat .  65 czyli 2 0 >/t t 9/0, — 
uhr zą dk u  ewang.  3 czyli p rawie  1 %  wyzna­
nia m^jżesżowego 18 czyi'  5 10/16°/°, Do n a ­
rodowości polskiej przyznało się 255 uczniów 
-żyli 89 " lts % —  do naród iwości ruskiej  65

żyli 2 0 ‘/ i 6 o-
Również ciekawe są daty,  odnoszące 

się do wieku uczniów. Z zestawienia,  umie ­
szczonego w . prawozdaniu,  dowiadujemy się, 
be za k ła d  l iczył  w u. r. uczniów 12 letnich 
5. —  13 letnich 45. —  15 letnich 52. — 
16 letnich 52. —  17 letnich 45.  —  18 l e­
tnich 40. — 19 letnich 20.  — 20 letnich 
U .  —  21 letnich 10. — 22 letnich 4. — 
24  letnich 3. —  wreszcie 25 letnich 3. — 
Wiek przecietnv wynos i ł :  w I  kl.  1 6 l6/37 lat
— w II k l /  1 6 ' ‘/ „  lat  -  w I II  kl. 17>/„ 
l a t  — w IV kl.  163S/I0 l a t  Rodein z P rze­
myśla było 128 uczniów, z powiatu p rzemy­
skiego 41, z innych powiatów Galicy i 141, 
Ś -innych k ra jów-PrzedMawi i  5  — z Węgiel  
4 — z Kióles twa polskiego 1 uczeń.

Najciekawszą j ednak  w ca łem sprawo­
zdaniu jes t  ru bryka ,  w której  zestawiono 
uczniów wedle ich zawodów. Z zestawienia 
tego  okazuje  się, że w r. . 890 uczęszczało 
do szkoły p rzem ys ło wej : bednarzy 10 —
blacharzy 4 —  bronzowników 9 — cieśla 1 
drukarzy 3 — fabrykantów fortepianów 3 — 
introligatorów 5 —  k^flarz 1 —  kominiarzy 
2 — kowali 34 — krawców 16 —  kupiec 
1 —  kuśnierz 1 — lakierników 6 —  m a la ­
rzy pokojowych 5 —  murarzy 17 — nożo­
wników 2 — p iekarzy 5  —  pozłotników 2
—  rusznikarz 1 — rymarz 1 — rzeźbiarzy 
6 — rzeźników 13 — stelmachów 6 —  sto­
larzy 39 — st rycharz  1 — szewców 25 —  
ślusarzy 80  — tapicerów 2 — tokarzy że ­

laza 5 — zegarmis t rzów 5 — złotnik 1 —  
bez profesyi 15.

Największej  hczby uczniów, bo 141 
dostarczyło szkole towarzystwo  przem.  wy­
robów kruszcowych,  nas tępnie tow przem,  
budownictwa  94,  dalej tow. przemysłowców 
wyrobów skórnych 26 —  wyrobów spoży­
wczych 17, wyrobów sukienn iczych  17 — 
wreszcie nie należących do żadnego  s towa­
rzyszenia,  j a k  : drukarzy,  introl igatorów,  k u p ­
ców i bez profesyi 24.

W  u r. szkolnym odbywała się nauka  
w 4 k lasach,  a t  > : w dwóch k lasach przy­
gotowawczych i dwóch k lasach właściwej 
szkoły przemysłowej .  N a u k a  odbywała się 
w niedziele po południu,  poniedzia łki ,  w to r ­
ki, czwartki  i piątki  wieczór od godziny 7 
do 9. W I kl. przygotowawczej pobierali  u 
czuiowie 7 godziu nauki  tygodniowo,  w II .  
kl. przygotowawczej 9 godzin,  w ] i II prze­
mysłowej  po 10 godziu,  r azem 36 godzin w 
tygodniu.

N i jwiększy nac isk  położono na naukę  
rysunków i temu też przedmiotowi poświę­
cono największą liczbę godzin,  bo 11 w ty ­
godniu,  nas tępnie przepisuje plan naukowy ; 
na j ę zy k  polski i s tyl is tykę fachową  8 */» 
godzin,  na rachunki  przemysłowe i bucha l-  
teryę 5 ' / i  godzin,  na r el igię 4 godzin,  na  
język n iemiecki  3 godz.  na nauk i  p rzyro­
dnicze i t echnologią 2 godz.,  na  geografią 
1 godz.,  na  pisanie 1 godz.  (D. n.)

Co nasz Sejm zrobił.
Po zamknięc iu  Se jmu  należy na  za 

koń  izenie podać  niektó re  da ty  s t a tys tyczne ,  
odnoszące  się do prac  se jmowych .  W s z y s t ­
kie przedłożenia w Se jmie  n a  osta tnie j  se- 
syi t r ak t ow an e ,  m o ż n a  podzielić n» trzy 
główne działy,  t. j. przedłożenia  r ządowe ,  
p rzedłożenia Wydziału k ra j ow eg o  i s amois t ­
ne wnioski poselskie.

1) P rzedłużeń rządowych  by ło  ns  os t a ­
tniej sesyi trzy ; z ty eh pierwsze miejsce za jm u ­
je bez wą tp ien ia  ustawa o o rganizacyi  służby 
zdrowia  w gmina ch  i obszarach d w o rs k ic h  
ga l i cy i sk i ch ; następnie prel iminarze fnndn- 
szów indemnizacyjnych n a r .  1891, wreszcie 
zamknięcia  r ac hunkowe  funduszów indemni ­
zacy jnych  za r. 1888.

9) Przedłożenia  W yd z i a ł u  k rajowego,  
k tórych  było 123, d a d z ą  się podzielić na 
2 g łówne  dz ia ły :  us t a w oda w cz y  i a d m i n i ­
s t r acyjny.

Ipaięttnzmtora.
W  sz ku tach  by łem zawsze p ie rw sny m 

a  p ro feso rowie chlubili  się mną ,  jak w ła ­
ściciel menaże ryi  r za dk im  okaz em dzikiego 
zwie rza.  Ile razy zaszczyci ł  zakład k tó r y  
z i n s p e k to r ó w  swoimi  odzwidz inami ,  w y ­
su w an o  mnie  na p r z ó d  d la  r a t o w a n i a  h o no r u  
klasy.

P o  ukończen iu  un iwersy te tu  sądzil i  r o ­
dzice  i znajomi,  że u r zędy  b ę d ą  o mnie  
s t acz ać  międz y  sobą  w a l k ę  i że co najmniej  
zos tanę  od razu  se k re ta r ze m  mini s t e ryalnym.  
Nies te t y  me  mia łem pro tekcy i ,  ani  w r o d . ^  
d e p u t o w a n e g o ,  p rze to  ma ją c  w pe rspek tyw 
d ługo le tn ią  biedę,  og r a n ic z o n y  na własne 
siły, poświęci ł em się a d w o k a tu r z e  i o t w o ­
rzyłem k an ce la ry ę  w mieście rod z in ne m

Długo ,  b a r dz o  długo,  wyczek iwałem 
bezow ocn ie  bogatej  klientel i ,  a  g d y  do  mnie  
ty l ko  b ie dacy  się garnęl i ,  p r zys ta ł em,  aby  
d o c b o d y  szczupłe p o m n o ż y ć ,  na  p r o p oz y-  
cyę  d r u k a r z a  Szus tak iewicza  i ob ją łem re- 
d a k c y ę  mi e j sc o w eg o  dzienn ika  w y c h o d z ą ­
cego  raz w tyg od n iu  O łotu  wolnego

H o n o r a r y u m  moje  l i t erackie  by ło  m i ­
zerne,  4 0  zł. na miesiąc.  P rawda ,  że o r e ­
dago w an iu  dz ienn ika  nie miałem pojęcia,  
ufny j e dna k  w za sób  rzetelnej  wiedzy i

ma rzą c  o z re fo rmowaniu  d z i enn ika r s tw a  pro 
wincyonalnego,  wziąłem się do dzieła,  wy 
mówiwszy  sobie  u Szu s tak iewicza  zupe łną  
s w o b o d ę  działania.

P rze d e w sz ys tk ie m  u łożyłem p r o g r a m  
zawie ra jący  nas tęp u j ące  p un k ta :  W  spra
wach po l i t ycz nyc h  s p o kó j  i p rze d mi o t o  
w o ść ;  n ie tyk an i e  o sob i s toś c i ;  wykluczenie  
wsze lk ich dwu zna cz no śc i  i p r z y c i n k ó w ;  w 
s p r a w a c h  p ry w a tn y c h  nie wyjawianie  n.i- 
zwibk;  w o ce n ac h  t e a t r a l nyc h  be z s t ro nno ść  
i t. d., i t .  d.

K a ż d e n  n u m e r  Gł< su wolnego moż na  
było śmi a ło  nazwać  wzorowym,  W  p ie r ­
wszym a r tyku le  k ie ru jącym pod z i e lo ny m na 
cz te rnaście  oddz iałów o m a w ia łe m  „ W p ł y w  
hand lu  a m e r y k a ń s k :ego  na  m ia s ta  po r t ow e  
w E u r o p i e " ,  zaś  w d ru g im w dwudz ies tu  
i cz t e rech  oddz iałach  „S to su n k i  szk o ln ic twa  
w p ie rws zy m stuleciu p o  Chrys tusie* .  W 
odcinku umieśc i łem s t u d y u m  h i s t o r yc zn e  
o p r a c o w a n e  na ź ród łach  p o d  ty tu łe m  „ P o l ­
ska  p r zed  rew olucyą" .  K ro n i k ę  uk ła da ł em  
sam a była tak n iewinną,  że  mogł a  ją c z y ­
tać dzies i ęcioletnia  d d e w c z y n k a .  Byłem 
d u m n y  i zadow oln io ny  z Głosu wolnego.

Publ i czność  jednak nie podziela ł a m e ­
go  zdania,  a Szustak iewicz  miał  coraz  to 
kwaśniej szą minę  i żalił  się, ze l iczba a- 
b o n en t ów  maleje z k a ż d y m  dniem.  J a  je

d n a k  nie ods tąpi ł em od raz po w zię te g o  
p r og ra m u  i oświadczy łem Szustakiewiczowi :  
„iż n a  uznaniu  publ iczności  o s p a c z o n y m  
s m a k u  nic mi nie zależy i że dla ma r -  
n eg u  g rosza  nie zmienię zasad".

Po G losie wolnym  sp od z i ew a ł em  się 
wiele. W  pierwszej  linii sądzi ł em,  że w p r a ­
sie p r owincyona lne j  za jmę s t anowisko  w y ­
bi tne ,  dalej,  że z d o b ę d ę  sobie  w mieście 
wziętość,  w końcu  że.. . .  zo s t anę  sy n d y k ie m  
mie jskim.  Nies tety  z tych nadziei  nie zi­
ściła się żadna.  Dzienniki  p r ow in cyo na l  le 
ign o ro w ały  G łos w olny , w mieście mi an o  
mnie  za nic,  a p an  burmis t r z ,  od  k tó reg o  
za leża ła  n o m in a cy a  syn dyka ,  wzruszył  r a ­
miona mi  gdym go  o p r o t e k c y ę  popros i ł .

W  zysku mia łem  tylko 4 0  zł. mies ię ­
cznie i to  n ie pew nyc h ,  gd yż  Szus takiewicz 
ob jawi ł  mi p e w n e g o  razu,  iż czyte lnicy 
nasi oświadczyl i :  „że wo .ą  się nudzić  za 
d a r m o,  jak płacić kwar ta ln ie I zł. 50 ct. za 
bibułę zdo lną  ch y b a  d o  *

P e w n e g o  razu pow oła ła  mnie  ważna  
s p r a w a  na tydz ień  d o  s tol icy.  „C o  będz ie" ,  
pomy ś l a łe m sobie ,  z num e re m .  Po d ług im 
namy ś le  uda łem się wreszcie  do  j e dn eg o  ze 
zna jo my ch ,  z p r o ś b ą  o z. is tąp enie mnie i zo ­
s t aw i łem mu ki lka a r ty k u łó w  p r z y g o t o w a ­
nych  n a  zapas ,  zak ląwszy na  wszys tk ie

świętości ,  a b y  sobie  nie pozwoli ł ,  j a k ie g o  
wybryku.

* *
*

Po wró c i ws zy  chwyc i ł em za Głoe wolny, 
rzuci łem okie in  n a  a r tyku ł  k ie ru jący ,  z a ­
d rża łem  i u p ad ł em  bezwładn ie  na  krzesło.. ,  
F i n i t a  la c o m m c d i a !

Z am ia s t  p o w a ż n e g o  a r tyku łu  k ie ru ją ­
ce g o  , umieszczono  a r t yk u ł  p o d  ty tu łe m  
„Safandu ły*,  w k tó r y m  dr wiono  z Ra dy  
miejskiej r adząc  o jcom m ia s t a ,  a by  rzą dy  
miasta  raczej ustąpil i  sw oim żon om ,  jak ku 
ogó lne mu pośmiewisku  dali się wodzić  za 
nos burmis t r zowi  i j ego klice.  Burmis t rzowi  
(nawiasem m ów ią c  m e m u  wrogowi )  także 
się dos ta ło .  Złośl iwy au to r  nazwał  go  za­
śc i an k o w y m Bismarck iem,  skos tn ia ł ym biu- 
l-alistą i zapowiedz ia ł  mu,  że jeśli co r y ­
chlej nie ust ąp i ,  g o t ó w  o t r zy m ać  o d  ludu 
dymisyę  z p ieczą tką  na  pe rgamin ie ,  który 

nosi  o d  u rodzen ia na  własnym grzbiecie .
S ta n te  p ed e  po b ie g łe m do  kolegi ,  na 

szczęście nie zas t a ł em g o  w do mu .  Uda łe m 
się p rze to  do  d rukarn i ,  a b y  S z u s t a k ie w i ­
czowi  w yt łóm ac zy ć  t ę  n a g ł ą  zmian ę  w ten- 
d c n c y a c h  „Głosu  wolnego*.

Szus takiewicz p r zy ją ł  mnie  z twarzą  
r o zp r o m ie n io ną  i zan im wyrzekłem s łowo 
p r zy ga rn ą ł  do  p ie rs i  w p rzy jac ie l sk im u- 
ścisku.
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а) Z u s t aw o d aw ca )eh  p r -ed łożeń  W y ­
dz iału  k r a j ó w . g o  na jwa żn i e j s zą  b j ł a  u s t awa  
g m i n n a  d la  mniejSzj ch miast  i m ia s t e cz ek ;  
nas tępn ie  ida : u s t a w a  d oda tn ia  " z a p e ł n i a ­
j ą c a  przepisy o założeniu i wewnę t rzuem 
urządzeniu-  .kjtiąg b ipotu -zn j  c l i ; u st awa zdro ­
j o w a ;  n ś & f t A ' w y p r a w i e  zmiany o rd y n a c j i  
wybprółeiytófSfl ł tutu kraf.n*. ,  celem p o w ię ­
kszen ia  ( SsfijjJu-posłów z m L w o w a  i K r a ­
kowa. i aaJhi  k . ,  głosów wirylnycb  prezesowi 
A k ad e m i i  eLBSeJft r iośc;  w K ia k o  # ie  i r e ­
k torowi  S/.k. ły pol i technicznej  we L w o w i e ;  
us t awa  o używaniu  dróg publ icznych do 
budowy kolei  lot talnycb^ u t  wa o zastoso­
waniu ulg legal izacyjnych w sprawach h ip o ­
tecznych drob iazgowych ; u s t a w a  o policy; 
ogn iowej  dla mias t  i m ia s te c z e k ; ust awa o 
u lgach  po d a t ko wy ch  d la  przedsiębiorstw 
p r ze m y s ł o w y c h ;  us t a w a  o r< gulacyi  B i a ł y ;  
ustawa o z ib ud o wa n iu  po toków górskich w 
d o r ze cz u  Łomnicy  ; u s t awa  o nadan iu  gm. 
m. L w o w a  p rawa poboru opłat  gmi nn yc h  od 
prze niesienia własności  nieruchomości ,  t u ­
dzież i d sp a d k u  na rzecz funduszu  nbogieb.

Prócz powyższych  us taw przed łoży ł  
jeszcze Wydz ia ł  k ra jowy 12 us taw w sp ra  
wach zmian t e ry t o rya lnycb  okręgów antono 
micznych powia towych.

б) Admini s t r acyjnych p rzedłoż«ń W y ­
dz ia łu  k rajowego było 9 7 ;  z tych ważniej ­
sze wymienić w y p a d a :  prel iminarz budżetu 
k r a jowe go  ; prebminarz  funduszu propiaacyj -  
d  g o ;  o zmianie rokn  bud że tow ogo ;  s p r a ­
wozdan ie  w sp raw ie  nnifikacyi d ługó w k r a ­
jo w y c h  ; umowa l  r ząd em o spłatę długu 
i n d e m u iz a c y ju e g o ; zamknięcie  r achun kó w 
fundus /ów k r a j o w y c h  za  r. 188 8 ;  w przed 
miocie u tworzenia  kraj .  komisyi  dla spraw 
rolniczych;  o Banku  k rajowym ; w sp rawach 
szkoły lasowej  ; o r ea k ty w o wa n iu  kur su  do­
zorców mel ioracyjnych ; o u rządzeniu  w 
kraju za k ła d ów  pr ac y  p rzymusowej  i p o p r a w ­
czych, tudz ież  kolonii  rolniczej  poprawczej ;  
w sp ra w ac h  górn iczych;  w sp rawie  zamk u  
Oleskiego ; w sprawach melio a c y j ny c h ;  o 
szkołach roluiczych w Czernichowie,  D u b l a  
nai h, Horodence ,  Jagielnicy ,  Kobiernicacb ; 
w sp rawach  p izemys łowycb ; o Bkładacb 
publicznych we Lwowie i K r a k o w i e ;  o ad-  
mini st racyi  funduszem pożyczkowym ko sz a ­
rowym ; o działalności  podjętej  w celu z ł a ­
godzenia  klęski  nieurodzaju  w r. 1889;  w 
sprawie  podnicuienia upraw y tytouiu ; w s p r a ­
wie  u tworzenia  funduszu  po życzkowego  dla 
K o le k  ro lu iczy ch ; w sprawie t a r y f  kolejo 
wych ; w sp rawie podniesienia gospodars twa  
nabiałowego .

3. Wniosków poselskich było 25, a 
mianowicie :  pp.  Wł.  K< z ieb rod /k iego  i Ma- 
deysk iego  o zmianę inst rukcyi  W y d z ia łu  
k ra jowego ,  p. Ab ruhamowie za  w sp rawie  
k rajowych  opłat  k o n s u m c y j n y c h ; Meruno- 
wicza w sp rawie urządzeniu sądów gminnych  
d la  sp raw  policyi  mie jscu ej ;  Viviena o za 
łożenie szkoły rolniczej  w okolicy T a r n o ­
po la ;  Zol la o zmianę ustawy k o n k ur en c y jn e j ;  
Rntowsk iego  w sp raw ie  p iduiesienia hodowli  
b y d ł a ; An tuniewieza w sp rawie  za łożenia  
szkoły rolniczej  w O l e s k u ; R om ańc zuk a  w 
sprawie j ę z y k a  wy k ład o w eg o  w g imt iazyaeh

—  Fanie  1 — zawołał ,  — n u m e r a  od 
c h o d z ą  jak woda,  p ie rwszy  nak ład  w ycz er ­
pany ,  bi jemy właśnie drugi .  Zbawc o ,  do- 
brod7.ieju, pr zy by ło  nam  8o  a b o n e n t ó w !

Zgłup ia łem.  Z ac h w y t  Szus t ak ie wi c  a 
p r ze rwa ło  p r zyb yc ie  m e g o  kolegi .  W  k r ó t ­
kich s łowach  oznajmi !  mi że nie ma jąc  
cżasu  powie rzył  r e d a k c y ę  nu m e ru  dzienni-  
karz.owi ze stol icy,  p r z e b y w a ją c e m u  c z as o ­
wo  w nasze m mieśc ie .  N ap ły w  a b o n e n t ó w  
u do b r u ch a ł  mnie ,  p r ze bacz y łe m mu  i z a ­
zna jomi łem się z dz i enn ika rzem s tołecznym.

O d  n iego nauczy łem się r e d a g o w a n ia  
dzienn .ka.  N a u k a  nie posz ła  w las. P o  „Sa- 
f andu lach"  s j p n ą ł e m  ki lkanaście  s i a rc zy ­
s tych  a r ty ku łó w  przeciw s t ron n ic twu  r z ą d z ą ­
cemu,  w k ron ice  oma wi a łe m na j d ro bn ie j sze  
zda rzenia  z p iep rzyk iem,  ośmiesza łem moich  
p rzec iwników,  a z r am fe j l etonu rzuca łem 
kolące i r an iące  poci ski .

P rasa  p rowi ncy on a l na ,  ba  na w e t  k r a ­
jowa zaczęła p ow ta r z a ć  moje  a r tyku ły ,  bano  
się mnie,  a g d y  wreszc ie  oba l i ł em radę,  
of iarowało mi wdz ięczne ob yw at e l s tw o  u r ząd  
burmis t r za .

D u m n y  ze swojej  niezawisłości  i z 
władzy  zdoby te j  p ió r em,  po d z i ęk o w ał em .

Ma m wprawdz ie  w rog ów ,  m a m  dzie 
więć p ro ce só  v p r as ow yc h  i coś  sześc iu  za- 
ża i ty ch  p rzeciwników c z yc ha ją cy ch  na m o ją  
skórę  ; lecz t r udno  o wawr zyn y  bez walki,  
p op u la rn o ść  t r zeb a  zawsze czcruś oku p ić .

,  j. w  ar eg.
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i s e m i n a r y a c b ; Merunowieza w sp rawie  u- 
tworzec ia  krajowego funduszu pożyczkowego 
dla b ud o w y  szkół  ludowych, )  Stan-  S tadn ic­
k iego  w sp raw ie  u regu lowan ia  wymiaru po 
d a t k u  z p r o p i n a e y i ; fezeliskiego w sp rawie  
budowy kolei  ze S t ryja  do T a r n o p o l a ;  A n ­
ton c wicza w sprawie  regulucyi d / ik ich  po­
tok ó w  i zalesienia K a r p a t ;  Merunowieza  w 
sp rawie  r egn lacyi  P e l t w i ; Bobrzyósk iego  o 
zmianę  ns taw y  w sp rawie  a t r y b u e j i  Rady 
sz kob  ej mie j scowej ;  Gn idmunha  w sprawie  
załóż m a  p rzy  seminacydch we Lwowie  i 
Kra kow ie  kursn dla ksz ta ł cenia  kandyd a tó w 
na nauczyciel i  religii  mojżeszowąj  przy szko­
łach lu d ow yc h ;  Tel iszewsk iego w sprawie  
zmiany  us taw co do u t r zy m y w a n ia  zgodno­
ści ks iąg g ruu to wy ch  z k a t a s t r e m ; Sti  usz 
kiewicza w sp raw ie  up ańs twowien ia  kolei 
Kar o la  L u d w i k a ;  J .  Gnoińsk iego w sprawie  
wspólnego funduszu emery ta lnego  dla  u rzę­
dników władz autonomicznych,  powiatowych 
i g m i n n y c h ; Krama rCz yk a  o zmianę us tawy  
d r o g o w e j ; Tel i szewskiego o zmianę ordy 
uacyi wyborczej  s e j m o w e j ; Niedzie lskiego 
w sp rawie  s t a tu tu  o rganizacyjnego dla  po­
wiatowych urzędników au tonomicznych;  Włod.  
Kozłowskiego w sprawiel  r eformy ełowej 
w o L eg o  dowozu byd ła  na  t a rg i  niemieckie 
i założenia targowicy w K ra k ow ie ;  S ka łkows-  
k iego w sprawie r e f o rm y 'u s t a w y  pańs two  
vi ej o s t ow arz ys ze n i ac h  za robkowych i go 
spodarczycb.

Przedłożenia  r zą dow e  zostały wszystkie  
za ła tw iw ue ; z przedłożeń us tawodawczych  
Wydz ia łu  k ra j o w eg o  tylko us tawy;  o zas to­
sowaniu ulg legal izacyjnych,  oraz nadanie  
gminie m, Lwowa p r a w a  poboru opł t od 
p rzenies i enia własności  i od spadk ów,  — 
nie zostały  s t anowczo  załatwione,  ale zw ró ­
cone Wydz ia łowi  k r a j ow e m u do bliższego 
zbadania .

S p r a w a  zmiany o r dynac y i  wyborczej  
i s ta tutu k ra jowego  by ła  ua porząd ku  dzien­
nym,  j e d na k o w o ż  d la  b r ak u  potrzebnego 
komple tu w Ł b i e  spowodowanego  umyślnie 
spa d ła  z po rzą dk u  dziennego.

Z  admin i s t r acy jnych  przedłożeń W y ­
działu k r a jo we go  pozostało n ieza ła twione 
sp rawozdan ie  komisyi  admin is t racyjne j  z za 
r ządu funduszem pożyczkowym na budowę  
kosza ;  woj skowych ,  k tó re  z powoda nieo­
becności  s p r aw o zd a w cy  musiało na ostatniein 
posiedzeniu Bpaść z porządku  dziennego-

Z  wniosków poselskich pozostały nie­
za ła twione przez komisye wnioski  p p . : Me- 
runowicza w sp r aw ie  fnnduszu pożyczkowego 
dla budow y szkół  ludowych  ; An toniewicza 
w sprawie  za bu do w ani a  dzikich po tukuw i 
Zalesienia K a r p a t ;  J .  Gnoińsk iego w sprawie  
funduszu emerytalneer  > d la  urzęduików au- 
tunofliicz.nych, powia towych i g m i n n y c h ; Kra -  
marc/.yica o zm,anę u s t a w y  drogowej ; T e ­
l iszewskiego o zmianę sejmowej ordynacyi  
wyborcze j ;  Niedzielskiego w aprawie statutu 
o rgan izacy jnego  dla u rz e d i i k ó w  autonomicz­
nych i S k a łk ow sk i eg o  w sp rawie  reformy 
us tawy  o Stowarzyszeniach.

Tylko  wniosek p. Ska łkow sk ie go  nie 
by ł  w Izb ie  motywowany  i nie zos tał  ko ­
mi s j i  do op rac o wa n ia  p rzed z ie lon y ;  inue 
nie zostały j rzuz komisye przygotowanie.

Pe tycy j  wpłynęło  ogó łem do Sejmu 
1060, z tych około 850 zostało za ła tw iony  t h  
resztę p r zekaza ł  Sejm Wydziałowi k r a j o w e  
mu do za ła twienia .

Z poselskiej Izby Rady państwa.
Pie rwsze posiedzenie Izby poselskiej  

zaga i ł  p r ez yd en t  Smolka ,  k tóry,  powitany 
bocznymi ok laskami ,  dziękował  za sym p a­
tyczne przyjęcie,  poczem poświeci ł  wspo­
mnienie zmar łym cz łonkom Izby, a  między 
tymi  także ś. p .  Marha lskicmu,

Nowi posłowie złożyli ś lubo wan ie .
Następn ie  za b r a ł  głos  mini ster  skarbu 

Dr.  D u n a j e w s k i  i p rzed łoży ł  prel iminarz 
bud że t u  na  r. 1891.

W  prel iminarzu budże tu na  r. 1891 o 
gól  w y d a tk ó w  p r e l i m i n u j  r z ą d  na  564.  473,  
948 zł.,  ogol  dochodów ua 566, 759, 572 zł., 
po ost j e  przeto nadwy żk a  w sumie 2,258.624 
zł. W  porównaniu z pre l iminarzem na rok 
1890, przy  uwzględnieniu k r ed y tó w  do d a t ­
kowych  w sumie 825.000  zł. okazu je  się 
bi lans tegoroczny korzys tn ie j szym o 593.653 
zł. Gdy się j e d n a k ż e  uwzględni ,  iż w b u ­
dżecie ua r. b. ws tawioną była pozyi-ya 
„dochód  ze Bprzedaży r e n t  wydany ch  na 
pokrycie r a t  amor tyzacy jnych  d ługu  p a ń ­
s tw a"  w sumie 10,625.650 zł., wed ług  pre­
l iminarza  zaś na rok  1891 zamierza  minister  
j edyn ie  za sumę  zł. 6 ,625.640 emi t tować no­
wą  rentę ,  resztę zaś r aty  amortyzacy jne j  w 
kwocie 4 mil ionów zł. pokryć z bieżących 
dochodów — o k aż e  się bilans t egoroczny 
korzystniejszym o pokaźną  sumę 4,593,653

zł. od bi lansu na r. 1890.  Re zu l t a t  ten po­
myślny  przypisać na leży w zr as t a j ą cym  do­
chodom poda tkowym,  które nie tylko p ok ry ­
wają  wzros t  wy d a tk ó w ,  ale d a j ą  nadto tak 
pokaźną  nadwyżkę .

Z  por zą dku  dziennego sprawdzono  w y ­
bory kilku posłow,  a między tymi pp. R  - 
zwa dowsk iego  i Za rem by .

Nas tęp ne  posiedzenie odby  wasię  dzisiaj

z d. 7. g rudn ia  1890.

Sprawy miejscowe.

Na pochyłości.
Powoli  zaczyna  się ziszczać to, cośmy 

pr/ .ewidywali  i o czem k i lkakro tn ie  G azeta  
wspomina ła ,  że n o w ow yb ra n a  Rad a  mie j ska  

wyszła z jej ł ona Zwierzchność miasta ,  
burmisti / ,  i magist r at ,  n ie  p o d o ła ją  zadaniom,  
jakie na  nich wzrost  mias ta  spowodowany  
us tauowien iem w nicm Kome ndy  korpnsu 
nakłada.

Ja k i m i  są r ządy  miejskie,  wskazuje 
wy s łan ie  z Namies tnictwa w bardzo k r ó ­
tk im  przeciąga czas i d vói-h komisyj ,  które 
wyda ły  wca le  niepoch lebne zdanie o ,.dro- 
wotnyel i  stosunkai  li i o por ządku ,  j a k i  w 
Przemyślu znalazły.

W ys y ła n i e  komisyj  z Namies tnictwa 
do gmin autonomicznych jest  złym znakiem 
i sm nt ną  p rzepowiedn ią  na p rzysz łość ;  a 
u nas  t . m  smutniejszą,  że  do tego wys tą ­
pienia Daj wyższej  władzy rządowej  w kraju,  
p r , y e z y i i ł a  się głównie K o m en d a  korpusu ,  
po p rzeko nan iu  się, że  bezładowi ,  j aki  z a p a ­
nował,  jedynie r ząd  -zaradzić potrafi.

W mieście warownem,  j a k  Przemyśl ,  
k o m e n d a n t  kor pusu  i fortecy za jmują  s t a ­
nowisko  dominu jące,  z nimi się pizeto li­
czyć w y pa da  i iść im Ga rękę,  zwłaszcza 
w sp rawach  dotyczących zdrowotności  i po ­
rzą dku  w mieście,  z k tórych  p op raw y dla 
mias ta  i dla mieszkańców ta k ż e  błogie sku* 
t k : wyn iknąć  mogą .  K o m e n d e r u j ą c y  
k o r p u s e m  J.  E  br.  R h e i n l a n d e r ,  
n a d z w y c z a j  ł u b i a n y  b y ł  w B e r n i e  
i o d c h o d z ą c  z t a m t ą d  p o z o s t a w i ł  p o  
s o b i e  ż a l  n i e k ł a m a n y  we  w s z y s t ­
k i c h  w a r s t w a c h  l u d n o ś c i .  O d ­
z n a c z a  t e ż  g o  w i e l k a  w y r o z u ­
m i a ł o ś ć .  T e  s a m e  z a l e t y  p o s i a d a  
J .  E.  R o s z k o w s k i ;  n i e  p o d o b n a  p r z e ­
t o  p r z y p u s z c z a ć ,  a b y  o b a j  d o m a ­
g a l i  s i ę  o d  Z w i e r z c h n o ś c i  m i e j  
s k i e j  r z e c z y  u i e m o ż e b u y o h i a b y  
t a Z w i e r z c h n o ś ć  d l a t e g o  z a w s z e  i 
w s z ę d z i e  i c b  ż ą d a n i o m  s t a w a ł a  
o p o r e m .  Dziwić się za tem nie można,  
jeżeli ci dustojuicy widząc u jemny  wvn ik  
swoich s t a rań  u Zwierzchności  miejskiej ,  
zna jdu jący swój wyraz w uchwa łach  co naj ­
mniej  dziwnych mag i s t r a t u  i Ra dy  miejskiej,  
rozgoryczeni  u d a j ą  się do rządu  i wzywają  
jego interwencyi .

Z ą d a u i a  K o m e n d y  k o r p u s u  i 
K o m e n d y  f o r t e c y ,  o i l e  o n e  d o t y ­
c z ą  z d r o w o t n o ś c i  i p o r z ą d k u  w 
m i e ś c i e ,  s ą  z u p e ł n i e  s ł u s z n e  i 
m o ż l i w e ;  c o  w i ę c  w ł a ś c i w i e  
Z w i e r z c h n o ś ć  m i a s t a  m a  n a  o k u ,  
g d y  w o b u  t y c h  k i e r u n k a c h  d o t ą d  
d o b r o w o  n i e  n i c  n i e  z d z i a ł a ł a .

Że dobra  miasta u i e m a  n a  
o k u ,  o tern c h y b i  wątpić nie można.  Zwierz­
chność mias ta  masku je  wprawdzie  swoją 
b ierność b rak iem funduszów i koniecznością 
zaprowadzen ia  przedewszys tkiem naglą,  v-h 
porządków,  j a k i m i  są :  kana l i zac ja ,  oświe­
t lenie i woda.  S tara  to  p iosnka i słyszymy 
ją już  do zuudzen ia  od lat  s iedmiu nic wi­
dzimy j- d u a k  ani  j edn e j  czynności ,  -  - bodaj  
przygotowawcze j ,— k tórahy do urzeczywistnie­
nia  tych inwes tycy j  prowadzi ła .  Użyl i śmy 
wyrazu  masku je ,  pou ieważ  teraźniejsze do­
chody mias ta ,  wobec gospodark i ,  k tóra  wy­
rzuca  pieniądzu na biuralisty czne reformy, 
j ak  Ciągłe pomnażan ia  u rzędn ików i ua re- 
muneraeye  dla ludzi wątpl iwej  wartości ,  ni­
gdy  nie wystarczą na założenie sieci k a n a ­
łowej,  na oświet lenie czy gazowe czy ele­
ktryczne,  na zbudowauie  wreszcie wodooiągó 
Bez zac iągn iąc ia  pożyczki ,  wie u tern tak 
dobrze  Zwie rzchność miasta  j a k  i my, i to 
pożyczki  co najmniej  milionowej,  o tych dzie­
łach na w et  marzyć uie można.  Wy ob od .ą c  
z żałożeuia,  że bez pożyczki  obej ść się nie 
może, pojąć t rndno,  dlaczego Zwierzchność 
mias ta opiera się b rukowaniu  ulic, gdy 
to b r uk o w a ni e  właśnie z kana łami ,  oświe­
t leniem i wodociągami  musi iść w parze.  
J e ż e l i  k a n a ł y  ś w i a t ł o  i w o d a  s ą  
k o u i e c z n y m i ,  n i e m n i e j  k o n i e ć  z- 
n e m  j e s t  b r u k o w a n i e  u l i c  i p r z y  
z a c i ą g n i ę c i a  p o ż y c z k i  n a  z a p r o ­
w a d z e n i e  t y c h  „ k ( > n i e  c z n o ś c i "  i 
„ k o n i e c z n o ś ć "  p o ł o ż e n i a  b r uk ó w 
u a l e ż y  w z i ą ć  w r a c h u b ę .
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Otóż t ak  samo,  j a k  Zwierzchność m ia ­
s ta  n ie  myś l i  na se ryo  e kana łach ,  o ( świe­
t leniu  i wodociągach i przez lat  s iedm tylko 
lo tnym i słowami  mydl i  oczy mieszkańcom,  
zasłon a się podobnie nimi przed b r u k o w a ­
niem ulic. T a k t y k a  to bardzo prze żroe/.ysta 
i w \ ł o ż ym y ją ,  j a k  ua dłoni.  Kto zas iada  w 
radzie? Z  małymi  wy ją tk am i  właścic iel e r e ­
alności i kap. tal iści  przemyscy.  Kto w yb ra ł  
burmis t r za  i mag is t r a t  ? Ci sami.  N a  kogo 
s p a ł n i e  w pierwszej  linii ciężar ,  j eże l i  po ­
życzka zostanie zac iągn ię tą  i okaże się p o ­
trzeba nałożenia jakichś do da t kó w  ? —̂  Na 
tych samych.  Dlaczego są  przeto kamienicz-  
cicy i kapi t al i śc i  ojiorni postępowi  miasta,  
wprowadzeniu  gospodark i  miejskiej  ua szerszą 
skalę i zaciągnięciu pożyczk i?  Dlaczego 
Rada, magis t r a t  i bu rmis t r z od ma wi a ją  wszel- 
kiogo ) izyczj  nicnia się do wy b ru k ow an ia  
ulic kos tkami  ? Bo się boją o swoje kieszenie.

O t o  j e d y n y  p o w ó d  w z b r a u i a -  
n i a  s i ę  i z a n i e d b y w a n i a  o b o w i ą z ­
k ó w ,  m o c ą  u s t a w y  n a  g m i n i e  c i ą ­
ż ą c y c h  z e  s t r o n y  R a d y  m i e j s k i e j ,  
m a g i s t r a t u  i b u r m i s t r z a .

J a k  tjriko nowa Ra n a  miej ska została 
wybraną  i ukons ty tuowała  „ie, widoezuem 
było,  że p lu to k i aey a  nasza pójdz ie  ś l adami  
dawnej  Rady miejskiej  i ł a t a n i n ą  zechce 
pokryć  swoją niechęć zasadniczą  ou popro­
wadzen ia  mias ta na tory po3tepu

Przy wyborach  użyło Wszelkich ś r o d ­
ków,  aby tj lko n ikogo z opozycyi  nie do- 
puś ;ić do Rady i zapewnić k li c e panowanie.  
W Radzie  nie ma opozycyi,  tam panu je  ha r ­
monia niczem nie zamącona ,  tam s tawia się 
tylko t akie w nioski  i uchwala to, co k l i c e  
j e s t  na rękę.  P ro p iu a cy ą  za w ład nę ła  k l i k a ,  
k l i k a  ma r a  swoje zawołanie  Kasę  os cze- 
dm.ści ,  urzędnikiem lub f u n s c y n n a n  uszem 
miejskim jest ty lko ten, który się k l i c e  po­
doba, a jakież  z tego s k u t k i ?  Zas tój ,  n i eu ­
dolność i wstec/ .uietwo,  jedyne owoce,  j a k  e 
zawsze i wszędzie w y d . j e  panowanie  k l i k i .

J a k  żaden rząd,  na w et  absolutny,  bez 
dz ienuika rs twa obejść się nie może,  t a k  też 
i każde ciało czy pa r lamenta rne,  czy auto ­
nomiczne wyszle z wyborów zabagnie je  1 
stanie się n ie możebnem bez opozycyi.

K l i k a  p r z e t o  w y k l u c z y w s z y  
o p o z y c j ę  s t a n ę ł a  n a  p o c h y ł o ś ć  j, 
z k t ó r e j  ł a t w o  s t o c z y ć  s i e  m o ż e  w 
p r z e p a ś ć  § 112 u s t a w y  g m i n u  ej .

K R O N I K A .

Przemy śl, d. 6 . g rudnia 1890. 
Posiedzenie Rady miejskiej zostało

zwołanem na wtorek d. 9. bm.
K rąży po m ieście w ieść, że burmistrz

p. Rr. A. D w o r a k i  zmartwiony wynikiem ko­
misyj namieatniczyeli miaJ na posiedzeniu Magi 
stratu w piątek d. 5. b. m. oświadczyć, iż zeoży 
swoją godność. Koledzy z Magistratu mieli p. 
burmistrza odwieźć od tego zamiaru.

Komisya z  Namiestnictwa, która
w czwaitek i w piątek badała stasunki zdrowotne 
i lmdownicze w naszem mieście, składająca się 
z pp. dr. Józefa M e r u n o w i e z a ,  c. k. ladcy 
namiestnictwa i protomedyka i Sylwestra Ha- 
w r y s z k i e w i c z a c. k. starszego inżyniera, u- 
koiWzyła swoją czynność i powróciła do Lwowa.

Prywatna szkoła  ludowa z nie­
mieckim jeżykiem  w ykładowym  dla
dzieci wojskowych załogujących w Przemyślu 
stanie obok ujeżdżalni przy uł. Mickiewicza Spra­
wa założenia tej szkoły postępuje szybko. Dziś 
już odbyła się komisya budownieza na miejscu, 
gdzie budynek ma stanąć. S z k o ł a  t a  o c h a ­
r a k t e r z e  p r y w a t n y m  s t a n i e  Z f u n d u ­
s z  ó w p a ń s t w o w y c h .

U c z c z e n i e  z a s ł u g  ■ We wtorek wieezo 
rein w wielkiej sali liutelu pod „Czarnym orłema 
w Czerniowcaeh, odbyła się uczta, którą za ini- 
cyatywą i staraniem wydziału Czytelni polskiej 
urządzili Polacy czerniowieccy na cześć p. Dr. 
Dyl wgkiego, mianowanego prezyJentem sądu 
obwodowego w Przemyślu. W uczcie wzięło u- 
dział przeszło 50 osób, r e p r e z e n t u j ą c y m i  wszyst­
kie sfery polskiego społeczeństwa stolicy Bukowiny.

Dr. Orłowski, prymaryusz szpitala po­
wszechnego w Przemyślu, a nie sekuudaryusa p. 
Dr. J. Keller, przedsięweźmie pierwsze próby 
leczenia gruźlicy za pomocą ImuĄ- D.-.i Kocha. 
W przyszł m tyg>l:i'n. a n.e 8. I) m., ja;, du- 
nies'ono w ,, nr/, -.1.11 m numerze „Gazety11, nadej­
dź i i d (pióru limfa z Berlina.

P. Procewit Jan, były alumnus w tu- 
tejszem gr. kat. seminaryum, który d. 8 . maja br. 
w gorączce tyfusowej wypadł z okna drugiego 
piętra zabudowania semiuarzyckiego i odniósł 
ciężkie uszkodzenia, wyzdrowiał zupełnie, zrożył 
w pażdzierniKU wszystkie egzamina i oczekuje 
święceń kapłańskich.

Ogłoszenie Wydziału Sokoła dla 
rodziców i op iek U U Ó W . W towarzystwie 
naszem, jak dawniej ogłosiliśmy, rozpoczął się 16
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października r. b. nowy rok gimnastycznej sz oły. 
W skład tejże wchodzą obecnie dwa oddziały: 
jeden oddział panien i jeden oddział uczniów 
gimnazyalnych Uczennice Sokoła ćwiczą się co 
środę i sobotę każdym razem od godz. 5 do' 6 
po południu. Uczniowie Sokoła ówiczą się co wto­
rek od godziny O1/, do 7 ’/t wierzore i co so 
botę od godziny 0 do 7 wieczorem — w sali 
gimnastycznej przy u lb y  Wodnej. Tak uczennice, 
jak i mzniowie opłacają za ndział w szkole So­
k o ł a  po 50 ct. miesięcznie. Wpisy do tej szkoły 
przyjmuje podczas jej ćwiczeń nauczyciel, lub se­
kretarz Sokoła. Opłatę uiszczać należy co miesiąc 
naprzód (z góry) na listę przez skarbnika Sokoła 
podpisaną za zgłoszeniem się woźnego. Przemyśl, 
6. grudnia 1890 . Za W ydział tow anystw a gim­
nastycznego „Sokół" w Przemyślu. Przewodni- 
czący, Dr. Orłowski. Sekretarz i skarbnik, Zy  
gmunt P m e w ic t.

W  s p r a w ę  b u d o w y  g m a c h u  dla
Kasy Oszczędności dowiadujemy się z wiarygo­
dnego źródła, że cywilni inżynierowie pp. M. Za­
jączkowski, M. Pilecki i .T. R ein iger—  wezwani 
przez dyrekcj ę przemyskiej Kasy Oszczędności — 
pracują nad planami wybudować się mającego 
gmachu dla rzeczonej instyturyi finansowej, na 
grnncie zakupionym od p. Dereniowskiego przy 
Nowej drodze za tnmę 1 6 .000  zł. — Ciekawi 
jesteśmy, jak plany wypadną i spodziewamy się. 
ż e d j - r f  k e y a  wy s t nw i j e  we  w ł a ś c i w y m  
c z a s i e  na  w i d o k  p u b l i c z n y .

Z generalnej dyrekcyi kolei Ka­
rola Ludwika donoszą nam :

Osoby zaopatrzone w bilety powrotne o ce­
nach zniżonych, które to bilety według taryfy 
ważne są tylko do pociągów osobowych lub mię- 
szanych, mogą uż.ywać pociągów pospiesznych pod 
następującymi warunkami:

1. Na podstawie biletu powrotnego można 
korzystać z pociągów pospiesznych tylko przy 
powrocie. Przy jeżdzie w pierwotnym kierunku 
nie można pod żadnym warunkiem jechać pocią­
giem pospiesznym za biletem powrotnym, ani ze 
stacyi wyjazdu, ani też ze stacyi środkowej.

2. P izy  użyciu pociągu pospiesznego za 
biletem powrotnym, podczas jazdy z powrotem 
traci się całkowicie zniżenie ceny przywiąyane 
do biletów powrotnych i to nietylko za jazdę 
pierwotną, ale także i za powrotną, tak, że po­
liczy sie cenę normalną jazdy pierwotnej pocią 
giem osobowym, do tego doda się normalną cenę 
jazdy powrotnej pociągiem pospiesznym, od uzy­
skanej w ten sposób kwoty odtrąci się cali) nę 
biletu powrotnego, pozostałą różnicę ceny opłaci 
podróżny tytułem dopłaty przy rozpoczęciu po 
dróży.

3. Dopłata do pociągów pospiesznych mo­
żliwą jest tylko do tych stacyj, w których po­
ciągi te w mj-śl rozkładu jazdy się zatrzymują. 
Zwrot naleźytości niszczonych za nieprzejechane 
wskutek tego przestrzenie, dla których bilet po­
wrotny był jeszcze ważny, jest niedopuszczalnym.

J a k  t r o S K liw ie  opiekuje się rząd szkol­
nictwem przemyslowem w Galicyi, dowodem tego 
okoliczność, że tutejsza szkoła przemysłowa uzu 
p( fniająca nie otrzymała d o t ą d  subwencyi pań­
stwowej za r. 1890. Cierpią na tern nauczyciele, 
którzy nie pobierają regularnie swych płac. nau­
czycielskich za udzielanie nauki w rzeczonej 
szkole przemysłowej.

K o u c e r t  p r o m e n a d o w y  odbędzie się 
w niedzielę po południu w wielkiej sali ratuszowej.

M u z y k a  w o j s k o w a  przygrywać będzie 
w niedzielę od godziny 12 do 1 w południe w 
Rynkn przed cukiernią Szolca.

W  h o t e l u  V c t o r ia  koncertować będzie 
w niedzielę dnia 7. b. m. kapela wojskowa 10. 
pałko piechoty.

W y 8 t a w a  o b r a z ó w  w wielkiej sali ra­
tuszowej pozostanie jeszcze, otwartą dia publiczności 
przez niedzielę i poniedziałek. P. Cichocki uległ 
prośbom ogółu, ktOry zachwycony wystawionymi 
płótnami pędzla pierwszorzędnych malarzy pols 
kich. nie może się nacieszyć widokiem arcydzieł. 
Szczególną uwagę zwiedzających wystawę zwraca 
na siebie „Bitwa pod Stoczkiem" J. Rosena, nie 
tylko układem lecz także mistrzowskiem wyko­
naniem.

S lllig ll .sn  kalendarzyk kieszonkowy na rok 
1891 przedstawia się bardzo dobrze. Kształt fo­
remny i troskliwe wykonanie, a przytem cena 
dostępna, bo tylko 20 ct. za egzemplarz zale­
cają ten kalendarz do nabycia każdemu, zwłasz­
cza, że przewyższa treścią i formą o wiele kie 
szo nkowe kalendarze niemieckie rozchodzące się 
niestety tysiącami w kraju.

D y s t r y b u c y a  z tytoniami, cygarami i 
papierosami zagranicznymi tak zwanymi „Specia- 
litetiln," została z dniem 6. bm. otwartą w Rynku 
w kamienicy p. E. Piskorza.

Z w r a c a  s i ę  u w a g ę  na znajdujące się 
w części inseratów ogłoszenie „Hiszpański wielki 
handel win Winador. Wiedeń I ,“ Wprost sprowa­
dzane wina zagraniczne i trancuskie. Koniaki tej 
firmy zażywają dla swej dobroci i irnakomitości 
światowej sławy

K r z y k i  r o z d z  e r a j ę r e  wydobywały się 
w sobotę między godziną 9 a 10 rano z aresztów 
miejskich. Mnóstwo publiczności zebrało się przed 
magistratem a z ust do ust podawano sobie różne 
potworne wieści „o biciu, o katowaniu" i t. p.

Pogłoskom tym przesadnym nie dajemy żadnej 
wiary ; byłoby jednak dobrze, ażeby furdygarnię, 
która tyle już sprawiała i sprawia publicznego 
zgorszenia, usunięto ze śródmieścia.

W  sport m y s l i w S K i  nieludzki i nie 
bezpieczny zabawia się już od dłuższego czasu 
sierżant obron, krajów, p. B , zamieszkały przy 
ul. Węgierskiej, strzelając codziennie o godzinie 
1 z południa z dubeltówki na gościńcu publicznym 
do wróbli. Strzelanie wróbli samo przez się jest 
czynem barbarzyńskim a w dodatku może p. B. 
łatwo kogoś z przechodzących postrzelić; życzyć 
by przeto należało, aby odnośne władze zabroniły 
p. B. tej zabawki niinrodzkiej.

Dzień feralny. Piątek był dla pań i
gospodyń zaopatrujących się w potrzeby' domowe 
na targu dniem feralnym Banda rzezimieszków, 
harda nieobecnoścą policyi targowej, buszowała 
po kieszeniach kupujących i obłowiła się dość 
znacznymi kwotami. I tak wyciągnięto pni D- z 
kieszeni paletota kwotę 5 zł., pni B. wyrwano 
z ląk portmonetkę z kwotą 1 zł. 60 ct , a pni 
F. z koszyczka 87 ct. P o l i c y a  k o s z t u j e  
n a s  2 4 .0 0 0  zł. r o c z n i e !

Miłość przy kiełbasach, sklepowy,
Jakób Ktthnez^alias Jacobi, zatrudniony w handlu 
wędlin p. Dydusiaka, człowiek żonaty i dzieciaty 
rozgorzał taką miłością do córki swego prynoy- 
pała Zofii, że porzucił żonę i dzieci i umknął z 
ukochaną z Przemyśla w czwartek o godzinie 4 
po południu. Za czuią parą poszukuje żandarmerya.

Z wozu naładowanego kamieniami 
niedbale ułożonymi przejeżdżającego ul. Mickie­
wicza stoczył się w sobotę d. 6. bm. kamień i 
skaleczył w nogę pannę B. właśnie tamtędy prze­
chodzącą. Trafem znalazł się stójkowy, który 
nazwisko niedbałego woźnicy zanotował.

W y k a z  n o w o u r o d z o n y c h  i z m a r ­
ł y c h  osób w mieście Przemyślu (łącznic z za­
łogą wojskową) za czas od 23. do 29. listopada 
1890. Nowourodzonych: chłopców 16 — dziew­
cząt 5 — razem 21 dzieci. Nieżywo urodzo- 
nj’ch chłopiec 1 — dziewcząt 2 — razem 3
dzieci — zmarło w pierwszym roku żj'cia chło­
piec 1 — dziewczę 1 —  razem 2 dzieci. — 
Zmarło z chorób: z odry 2 — z gruźlicy płuc 
1 —  z nieżytu jelit 1 — z nwiądu starczego

1 — z wszelkich innych chorób 3 — razem 
zmarło 8 osób -— między tymi zmarło w szpi­
talach 2 osób.

Do b ro d z ie jk a  G w ia zdy  l w o w s k i e j ,  
księżna Karolina Dnhomirska, matka księcia Hie­
ronima z Bakończyc i księcia Adama z Miżyńca 
zmarła dnia 27. z. m. we Wiedniu. Ś. p K a­
rolina darowała „Gwiaździe" lwowskiej realność i 
1 0 .000  zl. za zajęcie narodowego stanowiska w 
kwestyi robotniczej. Zwłoki zmarłej zostały z 
Wiednia przywiezione do Rozwadowa gdzie 
spoczną w grobowcu familijnym.

Zatwierdzone wybory. Cesarz zatwier­
dził wybór Jana Kantego Dydyńskiego na pre­
zesa, zaś Mieczysława Urbańskiego na zastępcę 
prezesa Rady powiatowej w Brzozowie; Antonie­
go Tyszkowskiego na prezesa, zaś Stanisława 
Gniewosza na zastępcę prezesa rady powiatowej 
w Dobrnmilu; Jana lir. Szeptyckiego na prezesa, 
zaś] Jana Konopkę na zastępcę prezesa rady 
powiatowej w Jaworowie.

Slub panny S o r g  i e r z panem O l s z e w ­
s k i m ,  właścicielem dóbr, odbył się onegdaj w 
Mj’szkowie powiecie sanockim. Zjazd obywatel­
stwa był bardzo liczny. Fo ślubie podejmowa­
no weselnych gości sutą wieczerzą, a następnie 
tańczono do białego dnia.

skiej ma się odbywać zawsze w ubiorze cy- 
wilnj’m. — W końcu zastrzegło sobie Minister­
stwo oświaty w wypadkach zasługujących na 
uwzględnienie, uwolnić zupełnie na podstawie u- 
motywanej prośby poszczególne osoby 9tanu nau­
czycielskiego od obow iązku noszenia munduru, 
Co do profesorów Uniwersytetu nie zawiera po­
wyższe rozporząęzdnie żadnych postanowień.

P r i e w o d n  k a  g im n a s t y c z n e g o  „So­
kół" (organu Towarzystw gimnastyczn.) opuścił 
prasę Nr. 12. z grudnia r. b. Treść: o fizycznem 
wychowania młodzieży. — Z arys ćwiczeń na 
drążku (c. d.) —  O zmyśle mięśniowym (c. d.)
— Sprawy towarzystw gimnastycznych polskich.
— Sprawy szkolne. — Kronika.

Profesorowie w uniformie. Wiener
Zty. ogłasza r, zporządzenie ministra oświaty z 
5. listopada br., normujące obowiązek występo­
wania w mundurze profesorów szkół średnich. 
Według tego rozporządzenia winni dyrektorowie 
i nauczyciele pojawiać się w uniformie podczas 
pewnych uroczystości i służbowych przedstawień. 
Do uroczystości w każdym razie należy: poja­
wienie się na dworze cesarskim, przyjęcie Cesa­
rza lub poszczególnych członków domu cesarskie­
go, uroczystości kościelne, w których bądź ze 
zwyczaju, bądź też w szczególnym wypadku ofi- 
cyalny udział gron nauczycielskich zarządzonym 
zostanie, składanie przysięgi służbowej i przyję­
cie wysokich dostojników. Do słnżbowych przed­
stawień należy : przedstawienie się in corpore
grona nauczycielskiego, przedstawienie się z po­
wodu nominacyi lub przeniesienia, w końcu przed­
stawienie się szefowi kraju lub przełożonemu mi­
nistrowi, a to nawet w razie przedłożenia prośby 
prywatnej. Zresztą podczas służby wewnętrznej 
i wykonywania czynności administracyjnych w 
samym zakładzie, nie mają dyrektorowie i nau­
czyciele obowiązku noszenia munduru. Również 
podczas uroczystości i festynów szkolnych w za­
kładzie, nie potrzebują oni występować w 
mundurze. Dalej rozporządzenie wyraźnie za­
znacza, iż wykonanie czynności nauczyciel­

S pi a wy Stowarzyszeń.

Nowa przyjem ność dla Członków  
Sokoła przyg°tował ich W ydział. Na żądanie 
Wydziału Sokoła ogłaszamy przeprowadzone mię­
dzy nim a Wydziałem towarzystwa łyżwiarskiego 
i łodziowego układy. — Odezwa Wydziaiu towa­
rzystwa gimnastycznego „Sokół" w Przemyślu do 
Wydziału towarzystwa łyżwiarskiego i łodziowego 
w Przemyślu brzmi: Świetny W ydziale! Wydział 
Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" w Prze 
myślu uchwalił na posiedzeniu 24 . października 
1890 r. odbytem, udzielać swym zwyczajnym 
członkom towarzystwa naukę ślizgania na łyżwach 
w myśl § . 1 5  swego statutu, a w celu udzielania 
tej nauki zaproponować Świetnemu Wydziałowi 
Towarzystwa łyżwiarskiego i łodziowego w Prze­
myślu połączenie się z Towarzystwem gimnastycz- 
nem „Sokół w Przemyślu, lub gdyby to było 
niemożliwe, uzyskanie od Szanownego Tewarzyst- 
wa łyżwiarskiego i łodziowego w Przemyślu dla 
zwyczajnych członków Sokoła takich ulg, któreby 
irh do sportu łyżwiarskiego zaciągnęły, — a w 
razie gdyby te ulgi uzyskanymi być nie mogły, 
postanowił Wydział „Sokoła" utworzvć we wła 
snem towarzystwie oddział łyżwiarzy. —  W y­
dział Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" w 
Przemyślu komunikując niniejszem powyższą swą 
uchwałę uprasza uprzejmie, aby Świetny W y­
dział Towarzystwa łyżwiarskiego i łodziowego 
raczył postanowić i podpisanemu Wydziałowi, jak 
najszybciej donieść: 1) czy połączenie się Towarzyst­
wa łyżwiarskiego i łodziowego w Przemyślu z 
z Towarzystwem gimu. „Sokół" w Przemyślu 
jest możliwe, 2.) czy i jakie ulgi Świetny W y­
dział przyznaje dla zwyczajnych członków Towa­
rzystwa gimnastycznego „Sokół" w Przemyślu 
w razie niemożliwości połączenia obu Towarzystw. 
W danym razie jako najmniejszą miarę ulg — 
uważamy następujący warunek : Towarzystwo łyż­
wiarskie” i łodziowe w Przemyślu przyznaje i u- 
dziela prawa swych cłonków —  zwyczajnym 
członkom Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" 
w Przemyślu i członkom ich rodzin za opłatą 
wynoszącą połowę wkładki Członka Towarzystwfi 
łyżwiarskiego i łodziowego w Przemyślu — bez 
wliczania naleźytości wpisowej w tę wkładkę i 
bez poliezania tej naleźytości. Członkowie Sokoła 
nie mają jednak prawa wybierania, ani prawa 
wybieralności (prawa czynnego i biernego wyboru) 
do iarządu Towarzystwa łyżwiarskiego i łodzio­
wego, a na zgromadzeniach tego towarzystwa 
mogą być obecni bez prawa uczestniczenia w 
naradach, lub w głosowaniu. — Wypowiedzenie 
tego stosnuku, względnie wypowiedzenie powyż­
szego warunku ulgi —  nastąpić może każdego 
roku ze strony jednego, lub drugiego Wydziału 
najdalej na trzy miesiące przed pierwszem dniem 
miesiąca grndnia. W brakn wypowiedzenia lub 
w razie spóźnienia takowego Towarzystwo ły ż ­
wiarskie i łodziowe w Przemyślu obowiązane jest 
do powyższej nlgi dla zwyczajnych członków 
Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" w Prze­
myślu przez cały następny rok. W każdym razie 
zwyczajnym członkom Sokoła korzystającym z 
rzeczonej ulgi może Wydział Sokoła na torze 
lodowym Towarzystwa łyżwiarskiego i łodziowego 
w Przemyślu udzielać nauki ślizgania na łyż­
wach __  za pośrednictwem nauczycieli przez W y­
dział Sokola ustanowionych i wynagradzanych —  
za osobną opłatą na rzecz Towarzystwa „80k ó ł“ 
bez obowiązku zdawania z tego rachunku, lub 
opłaty dla Towar, ystwa łyżwiarskiego i łodziowe­
go. —  Z rzeczonej nlgi może korzystać tylko  
ten zwyczajny członek Sokoła, któremu Wydział 
Sokoła to prawo wobec Wydziału Towarzystwa 
łyżwiarskiego i łodziowego stwierdzi. — W  razie 
połączenia się ohu Towarzystw, lub w razie —  
przyznania powyżej określonej nlgi odstąpi Wy­
dział Sokoła od zamiaru utworzenia oddziału łyż­
wiarskiego w swem Towarzystwie. — Przemyśl 
dnia 4. listopada 1890. Za Wydział Towarzystwa 
gimn., „Sokół" w Przemyślu. Dr. J ó t t f  Or 
to m k i, przewodniczący. Zygm und  i  i siewie*, 
sekretarz.

Na tę odezwę odpowiedział Wydział Towa­
rzystwa łyżwiarskiego i łodziowego następnie : Do 
Świetnego Wydziału Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół" w Przemyślu — Świetny W ydziale! 
W załatwieniu Szanownej odezwy z dnia 4. li­
stopada 1890  uchwaliło Walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa łyżwiarskiego i łodziowego 
w Przemyślu na swem żebranin dnia 4 listopada 
1890 co następuje:

1) Niepołączyć się z Towarzystwem gimnast. 
„Sokół", albowiem połączenie to nic zdaje się 
być korzystnem dla rozwoju obu Towarzystw, a 
nadto takowemu stoją na przeszkodzie przyczyny 
nie dające się łatwo usunąć ; 2) udzielać człon­

kom Tow. gim. „Sokół" i członkom ich rodzin 
przez Wydział Towarzystwa gim. „Sokół" za­
proponowanym kart sezonowych, uprawniających 
do używania obn ślizgawek Towarzystwa za cenę 
po 1. zł. 60  ct. od osoby; 3) oznajmić W ydzia­
łowi Towarzystwa gim. „Sokół", iż Towarzystwo 
łyżwiarskie i  łodziowe nie ma nic przeciw temu, 
by osoby przez Towarzystwo gimnastyczne „So­
kół" do tego ustanowione udzielały nauki ślizga­
nia na torach Towarzystwa łyżwiarskiego człon­
kom Towarzystwa gimn. „Sokół" w kartę sezo- 
wą zaopatrzonym, na miejscu przez Wydział To­
warzystwa łyżw. i łodz. do nauki przeznaczonem, 
byleby tylko osoby udzielające nauki były ró­
wnież zaopatrzone, czy to w kartę sezonową, czyto 
w kartę wstępu Rozumie się samo przez się, że 
Towarzystwo łyżwiarskie i łodziowe nie pozbawia 
się przez to prawa ustanawiania także swoich 
nanczycieli, i że z nauki udzielanej przez na­
uczycieli Towarzystwa gimn. „Sokół" żadnych 
dochodów dla siebie przysparzać nie chce. Również 
rozumie się samo przez się, że gdyby Wydział 
Towarzystwa czy to w czasie festynów, czy też 
w czasie grania muzyki na ślizgawce za wstęp 
na takową dła swoich członków ustanowił osobną 
opłatę, to i członkowie Towarzystwa gimn. „So­
kół" w wypadkach takich także tylko za opłatą 
tego wstępu korzystać będą mogli ze ślizgawki. 
Niniejszem poczynione ustępstwa obowiązują To­
warzystwo łyżwiarskie i łodziowe tylko na se­
zon 1890]1 i gasną z końcem takowego, bez 
wypowiedzenia, odnowienie więc podobnego nbła- 
du nastąpić rnożę jeno za wzajemnem porozumie, 
się obu Towarzystw. Zresztą winni są członkowie 
Towarzystwa gimn. „Sokół" zastosowywać się w 
zupełności do regulaminu umieszczonego na każdej 
karcie. O czem z prośbą o respons uwiadamiamy. 
Przemyśl dnia 20. listopada 1 890 . — Za Wydział 
Towarzystwa łjrżwiarskiego i łodziowego. Przewo­
dniczący : R . K ró likow sk i mp. Sekretarz: An- 
germann  mp.

Uwiadamiając Szanownych Członków Towa­
rzystwa gimnastycznego „Sokół" o tej odezwie 
Wydziału Towarzystwa łyżwiarskiego i łodziowego 
prosimy, aby się do sekretarza Sokoła po otrzy­
manie karty legitymacyjnej zgłaszali. Jeżeli się 
przynajmniej 15 członków Sokoła zgłosi, ustanowi 
Wydział Sokoła nauczyciela dla sportu łyżwiar­
skiego za minimalną opłatę dodatkową. Gdyby się 
mniejsza ilość członków Sokoła zgłosiła, karty 
legitymacyjne W ydziału Sokoła posłużą im po­
mimo tego do korzystania z ustępstw tak uprzej­
mie przez Towarzystwo łyżwiarskie i łodziowe 
towarzystwu naszemu uczynionych.

Przemyśl dnia 6. grudnia 1890.
Za Wydział towarzystwa gimnastycznego „Sokół" 

w Przemyślu 
Sekretarz i skarbnik Przewodniczący
Zygm unt P isiew icz D r. J iu e f  O rłow ski

Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
Józef Jarollm .

R u b r y k a  „n ad es łan e"  n ie  pochodzi od 
________  Redakcyi ,

Nadesłane.
Bei me iner  Abre i se  sage  ich al len Fri  

den u n d F  reu n d i n e u  sowohl  vom Mll i tar  ais 
Ciyi ls tande  eiu herzl icbes L e b e w o b l ; die  
zug eb rac b t en  Som mer  in Przemyśl  wet 
mi r s t e t s  in angenehm erRU cke i inne rug  ble

fr itsc h e r  »«>

Drobne ogłowenia.
D w a przegrane fortepiany (S

cher) oba ozdobne, krzyżowe, amerykańsk 
systemu, z tych jeden nowy pierwgzorzę 
firmy są do nabycia. Do oglądnięcia codzie 
między godziną 12 a 3 popołud. a 7 wiiczo 

Bliższa wiadomość u Grzywieńsklego, R; 
I. 2. 1 piętro.

Nowość. Regulatory, przeciw nie­
równemu rośmęclu zębów 
u dzieci, jak  też i służące 
do wyprostowania krzywo 
wyrosłych zębów, poleca 

w wykonaniu za lósowauem do najnowszych wto- 
1 rów praktyczny lekarz-dentysta.

SCHNITZER 
ul. Wodna, dom Laufera.

Do wynaięcia “  “ ■
Oiiadomienie-

speeyalnych cygar, tytoniów i papierosów w domu 
Wgo Emila Piskorza, Rynek 1. 67 w Przemyślu. 
Wszelkie gatunki tak krajowy-h jakoteż zagrani­
cznych wyrobów tytoniowych sprzedawane będą 
częściowo i w całyeb pakietach. Cenniki na żąda­
nie wydaje magazyn bezpłatnie. Przemyśl, 6. gru­
dnia 1890.
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Główny skład galicyjskiej nafty niezapałnej,
F A H I J Y K I  J .  W I K T O R A  I S K I ,  (U «t»yki 

w Przem yślu  
„Na Bramie" I. I, rćg ulicy Franciszkańskiej,

Wyłączna sprzedaż
Nafty bezpieczeństwa x

( S i c ł i © r ł i © i t s - I = © t r o l )
r l k  Ł l e  I  *'tr uaf‘y salonowej podwójnie rafinowanej 20 et

t l i  l . l f j  I  n ii gospodarskiej 16 „
U l  I I U L / ł f  1 U 1  1  „ „ „Wiktora" Pcimiu niew ybuch..-ego 30 „

D la  w y g o d y  P.  T .  P ub l i c zn oś c i ,  o raz  d la  un ik n ię c i a  n a d u ż y ć  
ze stroDy s ług ,  o k t ó r y c h  n i e j e d n o k r o tn ie  p r z e k o n a l i ś m y  się, z a p r o ­
w a d z i l i ś m y  abonamentowe książeczki kuponowe za w ie r a j ą c e  d o ­
woln a  ilość a s y g n a t  z 5 #/# o p u s t e m  cen d r o b ia z g o w y ch .

A s y g n a t  tyc h  n a b y ć  mo ż n a  o pr ó cz  w p ow yż sz y m  sk ła d z i e ,  t a kż e  
w h a n d l a c h  P  T .  ów }• iHnchuNkicgo. E. W itkowskiego 
A- Bourdona i w  Narodnoj Torliowli.

Dla wygody K T . mieszkańców Za-ama została urządzona drobna sprzedaż 
wyż wspomnianych naszych gatuDków uatty w Narc dnoj Torhowli w Przemyśl,i 
(naprzeciw ck. Starostwa) po cenach w składzie płówuym niezmieuianych.

P rz y  z a k u p n i e  w b ec zk a ch  w a ż ą c y c h  oko ło  150 kilo lub k a m i o n ­
k a c h  w a ż ą c y c h  około 25 ki lo o p u s z c z a n y  z n a c z n y  r a b a t .

P.  T.  A b o n e n t o m  o d s ta w ia m y  za m ó w io n ą  n a l t ę  do p o m ie s z k a m  
b e z p ł a t n i e  w szczeln ie  za ink n  ę t y ch  n a c z y n i a c h  i we w las ny t n  w.izie.

Dziękując za liczne i łaskawe względy, jakimi się obronie cieszymy, kre­
ślimy się z poważaniem ZARZĄD SKŁADU.
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Na dniu 9. grudnia 1890 r. sprze-^fj
d a n e  b ę d ą  w d o m u  p o d  1. 2 ( i l  w P r z c - n l  

m y s l u  n u e s c i e ,  p r z e d m i o t y  u r z ą d z e n i e ^  

D a  widt i  C z w a t i id o m o w e g oD

m  
,‘4 ń

t t ó r e  d < i ^
j e g o  m a s y  k o n k u r s o w e j  n a l e ż ą ,  ii tojjjj 

n a j w i ę c e j  o f i a r u j ą c e m n  i z a  j a k ą k o l - i | D  

w i e k b ą d ź  c e n ę .  ktb

B l i ż s z e  w a r u n k i  u p.

Di i i  B l u in enf e l d i i .

S p r z e d a ż  t r w a ć  b ę d z i e  

1 0 — 1 2  p r z e d  p o ł u d n i e m .
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Zarząd masy

1 . l i s t o p a d a  1 8 9 0
otworzyłem 

W PRZEMYŚLU 
w domu p. Aschkenuzowęj pod 1. 153 

ul. Franciszkańska przy Bramie

obok sk ła d u  nafty W .  W ik to ra  i Ski
bogato zaopatrzony

IKŁAD rniBH
krajowych, rosyjskich i amerykańskich 

gotowych i na sztuki.

Dostarczam serdaki, kułnierzt ki, 
zarękawki i czapki po najprzystę­
pniejszych cenach.

J a k ó b  Bern ie  ld.

Tylko nafta nieeksplodująca

t  <(r — —
; c .  ■

Zmiana lokalu. |
N iuieja/.eni mam /a s /.c z y t  zaw iad om ić K 

S san ow n a  P. T . Publit zn ość . ż e

fabryk i

x dniem 2. listopada 1890
przeniosłem

BB0 GH1 EIĘ  
P E s r n i E B i

istnie jącą przy ul. Kazimierza W ielk iego
p'.(t d o tych czasow a  firma

S  D. LUDKIEWICZ i S P O Ł U
do kamienicy Nr. 104 przy ulicy 

Franciszkańskiej
t u ż  o b o k  k o ś c i o ł a  0 0 .  F r a n c i s z k a n ó w

pod firmą

D  L I I  D  K  I  J E  W  I  C  Z
Polecając S/.anownej P. T. Publiczności wszel­

kie inateryały apteczne, preparaty chemiczne, przy- 
rządy chirurgiczne, pcrlumy, faiby i inne artykuły 
do potrzeb domowych i gospodarskich używane — 
dziękuję za dotychczasowe względy i proszę nadal 

o lakowe. Z głębokim szacunkiem

D.  Ludkiewicz.

i*/—  :

fil n

Ul

P ra w d ziw a  i bardzo dobra

lekarska malaga

Naczynie stołowe Christofle i 8k;i w Paryżu. |
I W I A D O M I E S I E .

Niniejsfcin ma m y zaszc/.yt uwiadomić Przewie lebne  Du bow eństwn 
i wielce s/.ao wną P. T. Publ iczność ,  iż

d n i a  2 . g r u d n i a  1S 0 O r
o t w o r z y l i ś m y

w P R Z E M Y Ś L U  przy ulic y  F ran ciszk ań sk iej i. 153,

3 9 “ ł C A f l A B T i r
paramentów, naczyń i szat kościelnych, towarow szczero srebrnych

i z chińskiego srebra,

pod firma

E. L E W I C K I  i F. P E R L I K .
P olecam y obficie z a o p a tm  ny sk ład  n a czy n ia  sto ło w eg o  /. chiń-ikiego  

rrbra jak o to : ł i ż k i ,  ły ż e c z k i d > kaw y, ch och le , . hoch Iki, m -że, w id e lce  itp. 
ze  s ł y n n e ’

Christofle i 8ka w Paryżu.
P ięk n e  i g u s t i w n e  w ień ce  m eta low e i ■/. kwi at u »■ s tucznych  batysto  

wyi l i .  Wi el ki  w ybór rozm aitych p ó k n y c b  p-d.  rków z s czercgo  i chi ń­
sk ieg o  srebra na k rzczm a, w ese la , wni tiiny i inne p am ią tk '.

U rząd ziliśm y rów n ież przy im s/w u  m a gazyn ie , S K Ł A D  R O S Y J S K IE J  
i C H IŃ SK IE J H E R B A T Y  w zup< lnie, odosobn um ym  1 k In.

M agazyn nasz zaop atrzy liśm y  w gu stow ne i g o b i w-  t wary z pierwsz"* 
ędntc.h fabryk i sp rzedajem y tak ow e po bardzo p iv.ystępnvt h cenach.

P olecając Nie ł a s k a w \ m  w zględom  p rzew i-leb u eg o  D u ch o w ień stw a  i 
wi . l  e S zan ow n ej P . T . Publ ezn o śc i, tu szym y i)adzic'ję ł i s k a w e g  i poparcia  
przyc em  zap ew n ia jąc  rze t e l ni  i sumi -nną u słu g -. kreślim y  się

z g lęb o k iem  uszan ow aniem  E  L E W I C K I  i  F .  P E R L I K .

orne herbaty Chińskie i Rosyjskie.
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Odznaczenia na wielu w ys taw ach  rolniczych, uznanie Jockey Klubu

sprawdzona przez analizę
s ta c j i  doświadczalnej dla win w Klosterneuburgu  m

jako znakomi ty środek wzmocnieni« dla osłabionych lub chorych, dla rekon- Ir 
walescentów, dla dzieci itd. szczególnie skuteczna przeciw nietlokrewności 
i niestrawności, sp rzedawana  w całych lub półf las/kaeh z p raw ną  ma rk ą  ochronną

hiszpańskiego handlu win
Y  I  I T  A  D  O  R

po cenach oryginalnych j a k  w Wiedniu i H a m b u r g u :  2 zł. 50 it .  za  całą. a 1 zł- 30 et. 
pół  fi szki (natu rę  1 Cart  blanche) ca ła  flaszka 2 zł., pół  flaszki 1 zl. 10 et.

Nad to  różne wyborne wina zagran iczne  w flaszkach oryginalnych po cenach 
oryginalnych.

Wszystkie wina hand lu  V i n a  d o r dostać możoa w Przemyślu w hand lu  
M. Kruga ,  E.  Kruga ,  w Składz ie  win u S Land  tu, w Droguer r i  D. Ludk iewicza  i w 
Cafe Corso.

Na markę Yioador  jakoteż na p rawną markę ochronną proszę dokładnie uważać
^ g d y ź  tylko wtedy ręczyć mogę za prawdziwość i dobroć tegoż.
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M H  I  /  1> Y
•ROSZBK ODŻYWIAJĄCY DLA RYDLA, koni i owiec, pudełka 

70 ct., '/i pudełka 35 ct.

K  \ 1  J  %  l »  1
c. i k. uprzywilejowany FŁYN KRZKP1ĄCY (do umywania koni), 

flaszka 1 zł. 40  ct,.
K W I Z D Y  „POKARM SlŁ Y a dla koni i bydła rogatego. W skrzynkach po G zł.

i 3 zł. i w pudełkach po 30  ct.
K W I Z D Y  „WASKLINA14 na kopyta końskie (do utrzymania kopyt), puszka 1 zł. 25 ct 
K W I Z D Y  „K[T“ do kopyt, (sztuczny róg), laska SO ct.
K W I Z D Y  „BROSZEK1* dla nierogacizny, środek pomocniczy przy tuczeniu dla nie­

rogacizny zanikającej, pudełko duże 1 zł. 20 ct., mniejsze 63 ct.
K W I Z D Y  „MYDŁ(>“ dla zwierząt, domowych, sztuka 40 et., inała puszka 1 zł. 20 ct

a wielka 1 zł. 60 ct.
K W I Z D Y  „MYDŁO* do czyszczenia i utrzymania siodeł i mbderunku na konie 

puszka 1 zł.

Aby się uchronić przed naśladownictwem proszę uważać na znaczek ochronny.

Franciszka Jana Kwizda apteka cyrkularna % Korneuburgu
c- 1 t. nadwornego i król- ram- dostawcy jreparatów weterynarskicli.

m k  w  i  z  ©  t
KORNEUBURGSKI PROSZEK odżywiający dla bydła

KWIZDY c. i k. uprzywilejowany płyn krzepiący dla koni, jak też i KWIZDY wszel­
kie preparata prawdziwe są na składzie we wszystkich aptekach i drogueryach 
monarchii.
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WODY MINERALNE
k ra jo w e  i z a g ra n icz n e

utrzymuje na składzie

aptóka „pod Opatrznością44 F. BAJERA w Przemyślu.

Drukiem 8. J)\ Piątkiewicca w Przemyśla.


